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zwiziw oł, m as ty  pśo k re w ! juz n ig d y  nie przydzies ! W o lf  üucik  
w la s ; b y ło  io wirzb, jed n a  s o s n a 1).

Jak g o  b u ł n a  swoim  gospodarstw ie , m iołgo sk lep  ; m ioł m y­
dło, m otow idło, św icki łojow e, w id ły  gnojowe, batuszk i śm igłe, 
w sistko  dla furm anów .

M ądry  chłep, co żyda üekreju . K u p iu  se ùed  n igùe g ro n t 
(od żyda), ùed  św iętygue Jo n a  de św ię tygue  M ichała  (na czas 
od św. Ja n a  do św. M ichała) i w ystaw iu  (chłop) k ap lick i (św. 
Ja n a  i św. M ichała) na  tem  pùelu, kawToł jed n a  ùed  drugi. Żyd 
skarżu, ale ch łep  w y g ro ł i n ap isa li mu : m ądro chłepica, g łup io  
ju p ica .

Chłep m ioł w ùerek, a we w ùerku  kam ień, bili sie ze żydem, 
a  żyd m ioł pùedku lek . T en  g ù e  m acoł pùedkulk iem , a ten  w aluù 
w ùerkiem . No i pùeéli na skargę , a żyd skarżu  teg ù e  ch łepa. P y -  
tajo  sie gùe  w sądzie, a żyd godo : Jo  go b iu ù  kołkiem , a  ùun 
mie w ùerkiem .

C hłep jecho ł z g ó ry  i w yrżno ł żyda dyślem . P rzysz łe  do 
skarg i. A d u k a t gùe  (chłopa) naucuù, zeby n ic nie godoł. Żyd ni 
m óg w ytrzym ać. Jak to , teroz ni mos p iska, a p rzed tem  w ołałeś 
hoooop ! hoooop! WiteŁ

W ierzenia i lecznictwo ludowe Żydów.
Z ebrał

ľE3. ЛХГ. S eg -e l.

a) "Wierzenia Indowe.
1) N ie należy  k łaść  na  noc pończoch pod  głow ę, bo nie m ożna 

zasnąć.
2 ) D ziecko, gdy  się uczy czytać, n iech podczas n au k i nie je, 

albow iem  nigdy  się czy tać nie nauczy.
3 ) N a noc należy  k ła ść  pod g łow ę „a rb a  - k a n fo th “ (rodzaj k a ­

m izelki, noszonej nad  koszulą, do k tórej p rzym ocow ane są na 
k rań cach  cz te ry  św ięte frendzle „cycys“), żeby  spać spokojnie.

4) Niby opowiadanie żydówki o bohaterstw ie swojego męża. Takich 
monologów, ośmieszających mowę polską  żydów i tchórzostwo, je s t  najwięcej.
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4) N ie należy  w yrzucać śm ieci za w ychodzącym  z pokoju.
5 ) N a noc nie należy  zam iatać pokoju, bo odpędza się tem  sen, 

albo „odcina“ się „ p a ra s sę “ (pożyw ienie, zarobek).
6 ) Śm ieci n ie należy  w yrzucać w ieczorem , bo m ożna um rzeć.
7 ) W  bzie siedzą n ieczyste  duchy, p rzeto  nie należy  łam ać 

gałązek.
8 ) P a jęczy n a  „w y ras ta“ (rodzi się) tam , gdzie p an u ją  trosk i.
9 ) G dy ogień p ry sk a , znak, że w rogow ie k n u ją  jak ieś  złe za­

m iary  ; należy  w ięc n asy p ać  g arść  soli w ogień, co tak  sk u ­
tkuje, jak b y  się w rogom  do oczu soli nasypało .

10) C zkaw ka, znak, że dalecy  znajom i Inb k rew n i o nas w spom i­
nają. C hcąc odgadnąć osobę, k tó ra  o nas w tej chw ili mówi, 
należy u jąć się za rzęsy  i w ym ienić kolejno nazw iska, k tó re  
się m a n a  m yśli ; nazw isko, p rzy  k tó rem  w łos z rzęsy się 
w yrw ie , jes t praw dziw e.

1 1 ) P rzy p a tru jącem u  się, ja k  dziew ka pow ozi, lub jedzie konno, 
w łosy  w ypadają. Ż eby  tem u zapobiedz, należy  p rzy k ry ć  w łosy  
dłońm i.

1 2 ) G dy się k o t myje, albo g d y  isk ry  z o g n ia  p ry sk a ją , albo 
gd y  g o re jące  po lano  z pieca_ w ypadnie , należy się gości sp o ­
dziew ać.

!3 ) G dy sp rzedający  kupującem u sp rzed aw an eg o  przedm io tu  nie 
życzy, to  ten  nie będzie m iał szczęścia (z kupna).

1 4 ) N iek tó rzy  m ają złą rękę, t. j. nie szczęści się, co z ich ręk i 
pochodzi. T ak ich  ludzi należy  się w ystrzegać .

1 5 ) Z estrzyżonych w łosów  z g łow y nie należy  rozrzucać, ty lko  
s ta ran n ie  zebrać i spalić, bo od teg o  dostaje  się bo lu  g łow y .

1 6 ) Gdy lew e oko św ierzbi, będzie sm utek, g dy  zaś p raw e św ierzbi, 
będzie radość.

1 7 ) G dy  nos św ierzbi, znak, że będzie k łó tn ia .
1 8 ) G dy się ch lęb  w p iecu  p rzew rócił, należy się gości spodziew ać.
1 9 ) G dy  się zachłyśniesz, znak, że będziesz z gościem  m ówił.
2 0 ) Żeby się pożar nie zbliżył, w ystaw ia  się n a  okn ie roda ły .
2 1 ) N ie należy  bić nożem  o stó ł, g'dyż tem  ucina się p a rn assę .
2 2 ) S to łu  n ie należy  ocierać  pap ierem , bo z tego  rodzi się k łó ­

tn ia  i n iezgoda w domu.
2 3 ) G dy w jak im ś dom u sól często się rozsypuje, m ówi się, że 

gospodarze  nie żyją w zgodzie.
2 4 ) Szum ow iny  z garn k ó w  nie należy  rzu ać na  ziem ię, gdyż 

k to  na  nie stąpi, dostaje trądu , albo  rodzi się n iezgoda w dom u.
2 5 ) N ow ego dom u n ie zam ieszkuje się, dopóty  nie w yczy ta  się 

w nim  całej „ th o ry “ (p ięcio-ksiąg  Mojżesza).
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26) D ziew częta chcące w krótce w yjść za mąż, s ta ra ją  się sk o ­
sztow ać ze „złotego ro so łu “ (tłusty, sm acznie sporządzony 
rosó ł m ięsny, k tó ry  daje się now ożeńcom  w w ieczór weselny), 
albo w ty k a ją  sobie do w łosów  panny  m łodej szpilki.

27) D w a żarzące w ęgle k ładzie się na piec, żeby  chleb piekący  
się nie zgorzał.

28) Żeby m ieć przez cały  tydzień  szczęście, zw ilża się kieszenie 
resz tk am i k ielicha, nad  k tó ry m  odm ów iono w sobotę w ieczór 
„h aw d alę“, (m odlitw ę pożegnalną).

29) P odczas now iu, należy  m ieć zawsze p ien iądz p rzy  sobie, co 
p rzynosi szczęście.

30) N a p ro g u  sklepów , re s tau racy i i t. p. p rzy b ija  się s ta re  m o­
nety , co przynosi „szefę“ (b o g a ty  targ-) , to  sam o spraw ia 
także p rzy b ita  podkow a. P rz y  otw orze sk rzynk i pieniężnej 
p rzyb ija  się rów nież s ta re  m onety.

31) G dy  k ichniesz m ów iąc o um arłym , pociągnij się za . ucho, 
żeby  cię um arły  nie wołał.

32) P rzek leństw o , w ym ów ione w złą godzinę, może się czasem  
ziścić, g dy  naw et bez złeg'0 zam iaru  je w ym ów iono. N ależy 
w ięc w y strzeg ać  się p rzek linan ia . W  dom ach, gdzie są m ałe 
dzieci, n ie m ogąc sie w strzym ać od p rzek linan ia , tro sk liw a 
m atka zaw iesza n a  ścian ie  ob łup ioną cebulę, k tó ra  w szelkie 
n ieczyste  słow a w siebie w siąka .

33) K luczów  n igdy  nie należy  położyć na  stół, gdyż to  przynosi 
niezgodę.

34) W  nocy nie należy pożyczać kw aśnego  c ias ta  na  rozczyn 
kobietom  n ieb ieg łym  w sporządzeniu  chleba, gdyż chleb po ­
życzającej n ig d y  się nie uda.

35) K o b ie ta , k tó ra  szum ow iny z g a rn k ó w  na ziem ię rzuca, je s t 
czarow nicą ; mąż n iech  się z n ią  rozwiedzie.

36) G dy się izbę zam iata , należy  zacząć od drzwi, żeby nie w y ­
pędzić „h ae lach y “ (szczęście, pom yślność).

37) G dy się za k im ś (kroczącym  ku drzwiom) pokój zam iata, 
tenże może w kró tce  um rzeć.

38) K ażd y  człow iek  m a sw oją gw iazdę na  niebie, k tórej jaśn ie j­
sze czy ciem niejsze św iatło , oznacza jego  w iększe lub m niej­
sze szczęście. „S padan ie  g w iaz d y “ oznacza zawsze b lizką 
śm ierć czyjąś. W id ząc  to zjaw isko, należy  w yrzec trzy  razy : 
„nie m oja! nie m oja! n ie m o ja!“

39) S to łu  n ie  om iatać m iotłą, gdyż to  m oże przynieść śm ierć 
jednej z osób.
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40) G dy ktoś w yb iera  się w podróż, nie należy  teg o  sam ego 
dn ia  p rzed  jeg o  odjazdem  pokoju  zam iatać, inaczej może 
w drodze „pozostać« (umrzeć).

41) P rzy  pożarze o tw iera  się p ięc io k siąg  przy 10 przykazan iach , 
co tam uje ogień.

42) G dy  w N aw ary i raz w ybuch ł pożar, jed en  ze starszych  żydów  
o k a la ł m iasto, nosząc w ręk u  ch lebek  pod łużny , zw any u ży ­
dów  „korz“, a n astęp n ie  w yrzucił go daleko  w pole, co 
m iało pożar ugasić .

43) G dy podczas pożaru  n ad  jak im ś dom em  unoszą się gołębie, 
dom ten  zostanie uchron iony , gdyż to an io łow ie w p o stac i 
go łęb i zasłan ia ją  dom. (W  C hodorow ie w ybuch ł raz pożar, 
k tó ry  całe m iasteczko  w  p erzy n ę  obrócił, ty lk o  p ra s ta ra  sy ­
n a g o g a  o ca la ła  ; dach  sy n ag o g i form aln ie ob lężony b y ł przez 
stado gołębi. O pow iadan ie  naocznego  św iadka).

44) G dy o k im ś rozchodzi się fa łszyw a p o g ło sk a  że um arł, ten  
d ługo  będzie żył.

45) G dy się kogoś m ów iącego p rzez sen ujm ie za najm niejszy 
palec, w y g ad a  w szystko, co od n iego chcą w yw abić, a le
ro k u  n ie wyżyje.

46) G dy się s taw ia  przed  śp iącym  lustro , a we środku św iecę, 
w tenczas pójdzie wszędzie, g d y  się go będzie w ołało po im ie­
niu. M oże się jed n ak  p rzydarzyć, że śp iący  prow adzącem u 
w ym ierzy  policzek, w tak im  razie  prow adzący  ro k u  n ie do­
kończy.

47) P rz y  ostatn im  kęsie  nie należy  gościow i m ów ić „p ro sim y “, 
bo  od teg o  w szelka siła znika.

48) W y szed łszy  z dom u rano  za in teresem , nie należy z d rog i 
w racać, bo in teres  b y  się nie udał.

4q) „Na p e łn y  ty d z ień “ (m iesiąc lub  rok) t. zn. z początk iem
tak ieg o  okresu  czasu, nie należy  dać nikom u na k re d y t, bo 
inaczej przy jdą do sklepu ty lk o  b rać  na k redy t.

50) G dy  ci ły żk a  z u st w ypadła , znak, żeś uszedł nieszczęściu.
51) U k łuw szy  się p rzy p ad k o w o  ig łą, zostałeś ostrzeżony przed

nieszczęściem .
52) G dy św ieca p ło n ąca  p ry sk a  isk ram i, znak, że gość zaw ita do 

domu.
53) K to  rano  u b ra ł sukn ię p rzy p ad k iem  n a  lew ą stronę, upije 

się w ćiągu dnia.
54) D ziecko rozbijające szk lane naczynia, będzie m iało  dobrą 

pam ięć.
55) G dy się p o tknąłeś, znak, że. k toś chce cię zobaczyć.
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5Ó) R an o , oraz na  „p e łn y “ tydzień  i t. d. nie należy w ypożyczać 
ig ły  an i noża, an i p o dobnych  narzędzi.

56) W  sobotę w ieczór k o b ie ty  nie pow inny  szyć, gdyż um arli 
przychodzą i k ażą  sobie napraw ić  sw e szatjr.

57) P odczas bu rzy  staw ia się stó ł na środek  pokoju, k ładzie na  
jeg o  czterech rogach  trochę  soli, a na  środku biblię, roz- 
tw a rtą  przy  u stęp ie  o stw orzen iu  św iata.

58) F a łszy w a p rzy sięg a  spow oduje śm ierć jeszcze w tym  sam ym  
roku.

59) K lucz od sy n ag o g i k ładzie się um ierającem u pod  poduszkę, 
żeby m u ulżyć m ęki o sta tn ich  chwil.

60) P rzedziu raw ionego  naczyn ia n ie należy przechow yw ać w domu, 
bo g d y  m ysz przejdzie przez dziurę, k to ś  w dom u m usi um rzeć.

61) K to  w obliczu św iecącego księżyca w odę puszcza, staje  się 
lunatykiem .

62) „B liźniąt", t. j. dw óch zrosłych orzechów  nie w olno jeść 
(talm ud).

63) K to  sk rad n ie  jajo, skazanym  jest na  7 la t ubóstw a.
64) K aw ałek  „afikom an“ (tak  nazyw a się połow a jednego  z trzech  

p lacków  w ielkanocnych (m aca), nad  k tó rem i w dw óch p ie r­
wszych nocach św iąt w ielkanocnych odm aw ia się m o d litw y , 
ta  po łow a zw ana „afikom an“ spożyw aną je s t p rzed  m odlitw ą 
po jed ze n iu ), położony m iędzy groszam i, p rzynosi „m asa ł“ 
(pow odzenie, szczęście) ; b liźn ięta  (orzechy) oddaw ają tę  sam ą 
usługę.

65) K o b ie ty  nie pow inny  skosztow ać z k ie licha haw dali, bo in a ­
czej b ro d a  im w yrośnie.

66) K to  syp ia  na p ierzach  od ku r, będzie m iał ciężkie konanie.
67) Ś w ierzbi cię dłoń, będziesz p ieniądze liczył.
68) O puściw szy pomieszkanie;, n ie należy go przed  7-miu la ty  na 

now o zająć, wyje ;szy, g d y  się w niem  zostaw iło choć k o łek  
w ścianie.

69) P ien iąd ze  pochodzące z spadku, od złego człow ieka, w yg ran e  
na  lo tery i, w ogóle lek k o  zarobione n ie p rzynoszą szczęścia.

b) M e dycyna  Indowa.

1) S iedząc w ty le  jak ieg o  człow ieka, nie należy  an i jeść, ani 
śm iać się, gdyż tem  pozbaw ić go m ożna zdrow ia.

2) G dy panuje jak aś  choroba nagm inna, pisze się n a  b ram ach  
dom ów : T u  już p an o w ała  cholera, ty fus i t. p., a do tycząca 
choroba n ie będzie m iała  w stępu .
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3) M ożna także zaw iesić n a  drzw iach  zam kn ię ty  zam ek, a  klucz 
zarzucić. Z akreśla  się także śc ian y  dokoła w ęglem .

4) S ły sza łem  o pew nym  arendarzu , że podczas p an o w an ia  ch o ­
le ry  sporządził z liści „lu law iu“, (t. j. gałęzi palm ow ej, k tó ­
rej używ a się w św ięto  szałasów  do celów  ry tualnych), p le ­
cione obrączki, k tó re  n ak ład a ł w szystk im  m ieszkańcom  swej 
wsi, czem ich od choroby  obronił.

5) L iście różczki „hosza-na“ (t. j. nadobnej w iązanki g a łązek  
w ierzbow ych, k tó re  się p rzynosi do sy n ag o g i 7 dn ia  św ięta  
szałasów , a podczas śp iew an ia  psalm ów  hosianna o ław k i 
odbija), zm oczone w św ięconym  oleju lam pki po um arłym , 
p o m ag a n a  w iele dolegliw ości.

6) Ciężko chorym  p rzynoszą  s ta re  k o b ie ty  lek ars tw o  z „gau- 
e d n “ (raj), tj. chodzą n a  cm entarz, k ła d ą  chustę  na  g rób  ja ­
k ieg o ś pobożnego, a  później k ład ą  ją  p od  poduszkę chorego.

7) K o m u  „listek  u p a d ł“ (czuje d ław ien ie  w gard le), ten n iech  
trzy  razy  do kom ina dm uchnie.

8) M łodą pokrzyw ę, g o to w an ą  we m leku, n iech pije chory  na 
p łuca.

9) N a ból oczu p rzy k ład a  się do ócz g o tow ane b iałko.
10) N a czkaw kę dobra zim na w oda do picia.
11) G dy czujesz k łucie  w boku, kłuj nożem  lekko  zbolałe m iejsce.
12) N a bó l zębów, dobrze p a lić  ja k b y  cy g a ro  zwój p ap ieru  n a ­

pełn iony  m akiem , albo  zjeść jab łk o  p ieczone p rzy  ogniu  na 
k ońcu  „hosza-ny“.

!3) G dy się czuje łam an ie  w kościach  pacierzow ych , k ładzie  się 
na stó ł w alec z drzew a, na k tó ry m  chory  się w y tacza  trzy  
razy , leżąc n a  wznak.

14) N a szum w uszach dobrze trzym ać ucho n ad  parą, podno­
szącą się z w ody, w k tó re j go tow ano  trzciny , albo zagrzew a 
się w odę w bańce  od oleju i p a rę  puszcza się do ucha.

15) N a za trzy m an ie  m oczu należy  p ić  wodę, w k tó rej go tow ano  
owies, łu p in ę  z ja ja  i p ietruszkę.

16) G dy k o b ie ta  podczas puszczania w ody czuje pa len ie  w m a­
cicy, niech u rynu je  na  s ta rą  m io tłę i tę  porzuci daleko.

17) N a k ro sty  w k ąc ik ach  ust, dobrze posm arow ać śliną, k tó rą  
się rozciera ło  m iędzy dw om a g arn k am i, albo  pociera  się k ro ­
sty  w arkoczem  dziew czyny, albo obciera się u s ta  siedm  razy  
krańcem  koszuli.

18) O d łup ian iu  się sk ó ry  po d  paznokciam i m ożna zapobiedz, za ­
garn ia jąc  ko ń cam i palców  o trąbk i, sypane n a  ło p a tę  p rzed  
sadzeniem  chleba.
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16) C zerw onkę (rojz-rose) leczyła pew na moja znajom a, p r z y ­
k ład a ją c  do bolączki sk raw ek  tw ardego  pap ieru , na k tó ry  m 
n ap isa ła  b y ła  81 razy  słow a hebr. „rosa leah “ w 9 kolum nach  
po 9 razy.

17) M ożna „odpa lić“ czerw onkę w ten  sposób: obw ija się do­
tk n ię ty  członek  kaw ałk iem  np. płótna, a nad  zarażonem  m iej­
scem  spali się trochę  lnu.

x8) Ż eby zatam ow ać k rew  ciekącą z nosa, należy do k a rk u  p rzy ­
łożyć klucz.

19) N a ból serca, p rz y k ład a  się do pęp k a  półcenta .
20) W ole  (der K ropf) zan ika, g d y  „bechôr“ (p ierw orodny syn) 

obm acyw a je  g rubym  i m ałym  palcem .
21) B ladaczki dostaje się, g d y  się no g ą  podepce wesz.
22) C horem u na żó łtaczkę podaje się po tajem nie w jad le  lub n a­

poju wesz do spożycia, albo daje mu się pić z drobnego  n a ­
czynia u lanego  z w osku, k tó rego  dno stanow i dukat, albo 
zew iesza m u się n a  szyję czerw one przedm ioty , ja k  np. korale.

23) N a febrę w szyw a się do cz terech  rogów  to reb k i 7 ziarn  
g rochu, po dw a do trzech  rogów , a do czw artego  ty lk o  je ­
d en ; to reb k ę  tę  nosi się u szyi przez 9 dni, n astęp n ie  od­
cina się ją  n ad  p ły n ącą  wodą, k tó ra  razem  z to reb k ą  i febrę 
zabierze.

24) C hory na  febrę n iech pije mocz, zm ieszany z k w aśn ą  w odą.
25) P rze d  w schodem  słońca n iech chory  na  febrę położy p rzy  

b rzegu  rzeki centa, a ten  k tó ry  go podniesie, odziedziczy cho­
robę.

26) A lbo n iech  p lunie n a  cudzą k lam kę trzy  razy  ; w tenczas 
choroba się p rzen iesie  do tam teg o  domu.

27) N a febrę je s t tal .e dobrym  środkiem  ta b ak a  p ita  w wódce.
28) K w aśn e  jab łk o  pieczone i p o sy p an e  solą, jes t tak że  sk u te ­

cznym  środkiem  na febrę.
29) A lb o  chory  nim go  choroba zw yk ła  napadać, n iech odejdzie 

z dom u i napisze na  drzw iach : N. N. n ie m a w domu.
30) A lbo  n iech  świszczę n a  rosta jnych  d ro g ach  trzy  razy , a feb ra  

go opuści.
31) U  chorego  ną ty fus zjaw ia się pot, g d y  się go p rzy k ry je  

b rudnym  obrusem .
32) C zary  m iłosne : S palić  obręcz a  popiół posypać doko ła  u k o ­

chanej osoby, g d y  ta  stoi albo siedzi, a p o zy sk a  się jej w za­
jem ność.

33) Albo nosi się przez dziewięć dni kawałek cukru pod pachą, 
który się potem podaje ukochanej osobie w napoju, albo jadle.
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34) N a pad aczk ę : P ó jść  pod obcą strzechę, albo  do obcej k o ­
m ory  i uk raść  tam że 3 słom ki, te  zgotow ać w „m ilczącej“ 
wodzie, a w odą obm yć chorego.

35) G dy choroba ta  po  raz p ierw szy  n apadn ie  człow ieka, należy  
g-о p rzy k ry ć , g'dy leży n a  ziemi, czarną chustką.

36) P odn ieść tarc icę  z podłogi, na  k tó rą  pad ł chory  ; tam  się 
znajduje w ęgiel, k tó ry  roztopiony  w wodzie i p odany  cho­
rem u, w yleczy go  stanow czo.

37) A lbo o k ręca się chorego naokoło  tak , żeby  nogi leżały na 
m iejscu g łow y  i odw rotn ie .

38) W cisn ąć  chorem u do zaciśniętej p ięści jak iś  p rzedm iot ze 
stali, n. p. nóż.

c) Pielęgnowanie dzieci.
1) Z dom u, w k tó ry m  je s t niem ow lę, n ie  należy  pożyczać żadnej 

rzec zy  po zachodzie słońca, inaczej pożyczający  zab ie ra  ze 
sobą spokój nocny dziecka.

2) D ziecku, n ie m ogącem u w nocy  sypiać, kładzie się pod  p o ­
duszkę nie w y p ran y  m otek  (lnu).

3) Na za trzym anie m oczu u dzieci, dobrze przy łożyć do członka 
d e lik a tn ą  w ew nętrzną b ło n ę  od cebuli.

4) C horem u dziecku k ładzie  się m odlitew nik  p od  poduszkę.
5) P rzec iw  konw ułsyom  u dzieci, w y w raca  się n ad  dziecięciem  

n ieck i i rzuca o nie g arn ek , aż się roztłucze.
6) A lbo, ująć dziecko za g ło w ę , i uderzyć k ilk ak ro tn ie  nóżkam i

0 odrzw ia.
7) P o  p rzebyciu  konw ulsy i, rzucić w szelką odzież dziecka do 

p łynącej wody, tam , gdzie rz ek a  na  dw a ram io n a  się ro z ­
dziela, m ów iąc p rzy tem  : m asz twoje, oddaj mi moje.

8) Jak o  środek  przeciw ko pow ro tow i choroby, służy n ieużyw any  
k luczyk, zaw ieszony na szyi dziecka.

9) N a bó l b rzucha u  dziecka, n iech  m a tk a  b ierze w odę do ust
1 w ysączy  do u st dziecka trzy  krople.

10) G dy  dziecko up ad a  n a  ziem ię, należy  po lać  w odę n a  ziem ię 
na  m iejsce, k tó re  dziecko dotknęło , a ból ustan ie .

11) G dy dziecko c ierp i n a  bezsenność, należy  uciąć  p u k ie l w ło ­
sów  od osoby, k tó ra  często do dom u przychodzi, w łosy  te 
obw inąć w szm atkę, i tę  w łożyć pod  g łow ę dziecka. (N ie­
k tó rzy  okadzają tem  dziecko).

12) G dy dziecko często p łacze, należy je  obić lekko  rózgą, a rózgę 
w rzucić n a  obcą furę, k tó ra  zab ierze płacz, albo  należy  rózgę 
w rzucić do p łynącej wody.
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13) P ow ijaków  nie należy  w yw ieszać na  dworze, bo  przez to 
dziecko trac i sen.

14) W an n y , w k tórej dziecko się kąpie, nie należy używ ać do 
żadnej innej rzeczy, bo dziecko się nie będzie chow ało.

їб) G dy dziecko „obraca dzień na noc, i noc na dzień“, t. j. we 
dnie sypia, a w nocy płacze, należy je  „obrócić“, t. z. k łaść 
je  nóżkam i na m iejsce g łów ki i odw rotnie.

16) G dy położnicę odw iedza kob ieta , m ająca w łaśn ie miesiączkę, 
dziecko dostaje „koszulę“. Ś rodek  na to : włożyć do kąp ie li 
dziecka sp lam ioną koszulę, albo s taw ia  się pod  łóżko po ło ­
żnicy naczynie z dziegciem , a p ły n  obsypuje się jag łam i.

17) G dy się przychodzi do położnicy  w odw iedziny, nie w olno 
zaraz odejść, bo  by  zabrano ze sobą sen dziecka.

18) N a koklusz daje się  dziecku do picia k ilk a  k ro p e l wody, 
pozostałej na dnie konew ki, po w ylaniu  w szystkiej.

19) D ziecko m a zdrow y sen, g d y  mu się p o d k ład a  pod głow ę 
trz y  słom ki z leża m aciory (miejsce, gdzie karm i m łode p ro ­
sięta).

20) D ziecku, k tó re  nocą w łóżku mocz puszcza, dać do spożycia 
jajo  zgotow ane w w apnie gaszonem ,

21) W  domu, g-dzie są m ałe dzieci, nie należy zostaw ić łyżek  
w  próżnym  garnku .

22) Pow djaków nie spuścić na  ziemię, gdyż przez to pozbaw ia się 
dziecko spoczynku nocnego.

23) M atka, k tó ra  po długiej bezpłodności rodziła, albo u której 
poprzednio  k ilkoro  dzieci um arło , n ie  sp raw ia  now onarodzo­
nem u dziecku żadnej odzieży z now ego sukna, tylko prze­
szyw a z ubiorów  sta rszy ch  dzieci, k up ionych  od sąsiadek.

24) J e s t  zw yczaj „odprzedać“ now onarodzone dziecko, jeżeli u tej 
sam ej m atki dotychczas się n ie chow ały, akuszerce, albo in ­
nej osobie, mającej dzieci, za cenę k ilku  groszy.

25) Jeżeli po pierw szym  porodzie, m atk a  chce m ieć chłopca, n a ­
leży tzw. „łożysko" rzucić na  pożarcie psu, jeżeli dziew czynę, 
to  suce. (S ku teczny  ale bezbożny środek, tłum aczy ła mi s ta ra  
żydów ka, k tó rą  w ybadałem  o tę spraw ę, gdyż w edług  zw y­
czaju żydow skiego, nie wolno ta k  zbezczeszczać części c iała  
lu d zk ieg o ; ow szem  „łożysko“ należy s ta ran n ie  na okopisku 
zakopać).

26) K o b ie ty  bezpłodne, ilek roć k ąp ią  się w „m ikw eh“ (żyd. ryt. 
kąpiel), n iech się dziew ięć razy  zanurzą, a będą  m iały  dzieci.

27) A lbo, s ta ra ją  się też kąpać  razem  z p an n ą  m łodą, g d y  ta  przed  
nocą ślubną odbyw a p rzep isan ą  ry tu a łem  kąpiel.
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28) N iek tó re  bezpłodne k o b ie ty  k ła d ą  sw e koszule, zbroczone 
k rw ią  m iesięczną, na  rozstajne drogi.

29) K o b ie ty  będące w ciąży, niech nie dm uchają n a  og ień  w piecu, bo 
dziecko b y  m iało k ró tk i oddech, a b y ło b y  w ystaw ione na koklusz.

30) G dy ciężarna k o b ie ta  s tąp a  na  rąb an em  drzew ie, dziecko do­
staje  rozp ła tanej w arg i.

31) G dy k o b ie ta  c iężarna się p rze lęk n ie  jak ieg o ś przedm iotu , 
dziecko dostaje na  ciele znam ię na tern miejscu, k tó reg o  m a­
tk a  w przerażen iu  się d o tknęła . Ś ro d ek  na  to : k o b ie ta  n iech 
za tk n ie  rękę za p as  i p rzy p a trzy  się spoko jn ie  przedm iotow i, 
k tó reg o  się p rzestraszy ła , albo n iech  w piątym , siódm ym  
i dziew iątym  m iesiącu zanurza się  po dziew ięć razy  w kąpieli.

32) In n y  środek  : k o b ie ta  w inna w dziew iątym  m iesiącu zachow ać 
ten  sam  obrządek  w strzem ięźliw ości, i b ra ć  tak ą  sam ą ilość 
ry tu a ln y ch  kąpieli, ja k  g d y b y  m iała m iesiączkę.

33) K to  ciężarnej kob iec ie  odm aw ia p rośby , teg o  sza ty  pożrą 
m yszy; żeby się p rzed  tem  uchron ić , należy  rzucić za od ­
chodzącą z odm ow ą k o b ie tą  c iężarną  ja k ą ś  rzecz, np. słomę, 
drzazgi, pap ier.

34) A le  przez to  w yrządza się dziecku  n iem ałą  s z k o d ę , gdyż 
będzie ono później m iało skłonność żuć ciąg le  ten  przedm iot, 
k tó ry  rzucono za m atką.

35) K o b ie ty , jak o też  niezam ężne p an n y , w zbraniają się ła tać  
odzież pożartą  przez m yszy, bo b y  później n ie m iały  m leka 
d osta tk iem  d la k arm ien ia  dzieci.

36) G dy k o b ie ta  dostaje bólów  porodu, roz tw iera  się w szystk ie 
w dom u znajdujące się zam ki, rozw ięzuje się w szystk ie  w ęzły, 
a g d y  są dziew częta, rozp la ta  im  się w arkocze.

37) K to  przychodzi do położnicy  w odw iedziny, m ów i: „Ile g o n t 
na  dachu, ty le  an io łów  sto i n a  w a rc ie“ (w  żydow skim  
tw orzy  to  rym ).

38) W  pokoju po łożn icy  zaw iesza się m iotłę i siek ierę  w ko­
m inie.

39) P o d  poduszkę po łożn icy  k ład z ie  się m o d litew n ik , płaszcz 
używ any przy  m odlitw ie, g łów kę czosnku, nóż najchętniej 
używ any  do obrzezania.

40) W staw szy  z łóżka m atka , c iąg le  nosi p rzy  sobie przez cz te ry  
tygodn ie  nóż.

41) Łóżko używ ane przez położnicę, m a przez cz te ry  ty g o d n ie  
pozostać niezaścielone.
W szystko  to  je s t dla ochrony  p rzed  „n ieczystym “, k tó ry  
czyha na  życie m atki i dziecięcia, a czasem  zjaw ia się w p o -
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staci czarnej ko tk i, żeby porw ać niem ow lę. P rzez pierw szy 
czas nie w olno dziecka zostaw ić sam ego, żeby go dyabli nie 
zam ienili. W ia ra  ta, w idocznie od S łow ian  przejęta, je s t b a r­
dzo niejasną i zatartą , gdyż Żydzi an i nie m ają w yobrażenia
0 istocie ow ych duchów  p oryw ających  niem ow lęta i p o d k ła­
dających  odm ieńców , ani też nie zna żydow skie lecznictw o 
ludow e żadnego śro d k a  do odzyskania porw anych  dzieci. 
P an u je  pojęcie, że „n ieczysty“ dziecko zadlaw ia. (Am ulety, 
k tó re  p rzep isu je  kabbalah , nape łn ione  form ułkam i kabba li- 
stycznem i, im ionam i aniołów  i dyabłów , lud pojm uje jako  
ry tu a ł, n ie m ając w s w e j  w ierze żadnej d lań  podstaw y. 
Om ijam  je  zupełnie).

42) G dy dziecko się przelęknie, chuchnąć mu trzy  razy  w twarz, 
sp luw aiąc co raz, albo spow odow ać dziecko na tychm iast do 
puszczania moczu, albo rozedrzeć dziecku koszulę z dołu do 
góry .

43) O dlew anie w osku lub ołow iu : G dy się dziecko przelęknie, 
staw ia m u się n a  g łow ę m iskę nape łn ioną  m ilczącą w odą ; 
do niej od lew a się trzy  razy  w osk lub  ołów ; pokaże się, 
coraz w doskonalszej form ie, przedm iot, k tó reg o  dziecko się 
u lęk ło ; następn ie  należy  w odę w ylać na rozsta jną  drogę, 
a p rzestrach  razem  z następstw am i zniknie.

44) O dlew anie jaj. Jajem  o k reśla  się doko ła  g łow y złęknionego 
trzy  ra zy ; później o tw iera  się je, w ylew a się b iałko  do m isy 
z m ilczącą wodą, s to jącą na  głow ie p rzestraszonego  ; p oka­
zuje się podob izna przedm iotu, k tó ry  sp raw ił przelęknienie. 
W szy stk o  na leży  później w ylać za płot.

45) N a u ro k : G aszenie w ęgli. G dy kogoś bez widocznej p rzy ­
czyny n ap ad a ją  m dłości, musi to być  z przyczyny uroku. 
B ierze  się szk lankę z w odą, w rzuca się do niej w ęgle w zięte 
ostrzem  noża z kuchni, licząc p rzy  tem  : raz, dw a itd. aż do 
dziew ięciu. N astępn ie  m ów i s ię : T ak  ja k  nad  Józefem  zły 
u ro k  n ie  m iał w ładzy, ta k  niech zły u ro k  nie m a w ładzy 
n ad  N. synem  (lub córką) N. D alej mówi się : J a k  te  oto 
w ęgle rozp ływ ają  się, tak  n iech  zły  u rok  ro zp ły n ie  się od 
N. sy n a  N. P o tem  rzuca się znow u żarżące w ęgle do szklanki
1 liczy się : nie jeden , nie dw a itd. aż do nie dziew ięć i po ­
w tarza  się w spom nianą form ułkę. N akoniec w rzuca się znow u 
dziew ięć w ęgli i liczy się w s te c z , n ie dziew ięć itd. aż do 
nie jed en  i znow u odm aw ia się p rzep isaną fo rm ułkę. N a za ­
kończenie w rzuca się trochę soli do szklanki na  końcu  noża 
i m ówi s ię : ta k  ja k  sól się rozp ływ a, ta k  n iech się u rok
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rozp łyn ie i t. d. F o rm u łk ę  trzeb a  za każdym  razem  trz y k ro ­
tn ie  pow tórzyć. T eraz  należy  zw ażyć, czy w ęgle sp ływ ają  
na  górę , czy sp ad a ją  na dó ł ; w pierw szym  w ypadku  u ro k  
zad ała  kobieta , w drugdm m ężczyzna. P o d aje  się później 
chorem u w odę ze szk lank i do picia  i zw ilża się n ią  jego 
ręce i skronie, a resztę roz lew a się na  w szystk ie  cz te ry  k ą ty  
pokoju ; szk lan k ę  należy  postaw ić u drzw i przew róconą dnem  
do góry .

46) A lbo, bierze się chustkę, sk ład a  się ją  w dziew ięć fa łdów  i liczy 
się od jed en  do dziew ięciu w yżw spom nianym  sposobem , od­
m aw ia się w spom nianą form ułkę, obw ija się n astęp n ie  sfał- 
dow aną chustkę  d o k o ła  pa lca  i rozpuszcza się fa łdy  jeden  
po drugim , licząc p rzy tem  : nie jed en  itd. Później k ładzie  się 
ch u stk ę  znow u we fałdy, licząc w stecz: n ie dziew ięć itd. 
R ozpuszczając fałdy, odm aw ia się trzy  razy : ta k  ja k  te  fa łdy  
rozchodzą się, ta k  i t. d.

4 7 ) K o g o  sp o tk a ł urok, ten  n iech  p lun ie trzy  razy  n a  końce 
palców  i m achnie trzy k ro tn ie  rę k ą  od tw arzy .

48) Ż eby się przekonać, czy m dłości pochodzą od uroku, rzuca się 
nóż ku  ziem i ; g d y  u tkw i, znak  to, że u ro k  m iał m iejsce.

49) S ta rsza  kob ieta , nie m ająca w ięcej m iesiączki, n iech pociera  
koszulą tw arz do tk n ię teg o  urokiem

50) G dy u ro k  sp o tk a ł położnicę, zb iera  się od k ażdego  z obe­
cnych  pęk  w łosów  i s trzęp ie z odzieży i okadza się tern chorą.

51) W  daw nych czasach  postaw iono  u w ezg łow ia położnicy  g łow ę 
kogu ta , g d y  now onarodzone by ło  chłopcem , k u ry  zaś, g d y  
by ło  dziew czyną, n a tk n ię tą  n a  p a ty k , d la och ro n y  przeciw  
urokow i.

52) Chcąc się ochron ić od uroku, k tó ry b y  m o g ła  zadać osoba 
w stępu jąca  w łaśn ie  do p o k o ju , należy  postaw ić n a  stole 
szk lan k ę  obróconą dnem  do góry .

53) N iek tó rzy  ro b ią  figę, m ów iąc p rzytem  cicho : N iech  ci oczy 
w ylezą.

54) C zerw ona n itk a  około  ręk i, czerw ona ta s iem k a  około szyi, 
są sku teczną ochroną na urok.

55) N a se rce  d o tk n ię teg o  m ocnym  u rok iem  rozetrzeć pająka.
56) M atk i obm yw ają m oczem  swe dzieci do tkn ię te  uzok iem ; n ie ­

k tó re  dają im także trochę  m oczu do ust.
57) Zw ilżyć u ry n ą  kraj koszuli i poc ierać  nim  tw arz  d o tkn ię tego  

urokiem .
58) D o tk n ię ty  urokiem , niech oblizuje k ra j koszuli swojej i zaraz 

w yplunie.
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D o d a t e k .
1) G dy  się czyjeś odpadk i obsypie żarzącym i w ęglam i i zarze­

w iem , do tycząca osoba dostanie trądu.
2) K to  rano  w idzi, jak  gw iazda znika (zachodzi), ten roku nie 

w yżyje.
3) W idząc na  w iosnę m łode g ąsk i po raz pierw szy, należy sobie 

zadzierzgnąć w ęzeł w „cy cy s“, inaczej dostaje się febry .
4) N ie należy  przebudow ać pieców , ch y b a  źe się zostaw ia otw ór 

w pow ale.
5) C horzy na  b ladaczkę, n iech  puszczą mocz na m archew .
6) K o ra le  bu rsz tynow e u szyi, są  środkiem  sku tecznym  na ból 

oczu.
7) N ie w olno nocą w ylew ać k ąp ieli niem ow lęcia, inaczej pozba­

w ia się je  snu.
8) P ie rw szą  koszu lkę szyje się dziew czynce przez 7 dni, żeby ją  

o k rasza ły  „siedm iokro tne p o w a b y “.
9) C hłopczyków  u b ie ra  się w koszulkę, g dy  m ają 5 tygodni, 

żeby w p ięc ioksiągu  b y li biegli, dziew czynki zaś w siódm ym  
ty g o d n iu  d la w spom nianego „siedm iokro tnego p o w ą b u “.

10) Nim się k ładzie  niem ow lę do kołyski, w rzucają do niej k a ­
w ałeczki p iern ika , k tó re  zw ołane dzieci rozchw ytają.

Ze zb ioru  a p o k ry fó w 1).
( Z  o k o l l o  2VTe«. O l l ï l C b ' Ü P l L i  i H e r c ł y ОЖОЛТЇГЕ»,

do druku podał

w  i  ®

L is t apokryficzny , niżej załączony, w tekście  rosyjskim  b y ł 
już d rukow any  w p racy  profesora  C harkow skiego uniw. M. F . 
Sum cow a p. t. : Oczerk istorii jużnorusskich  apohrificzeskich skazanij 
i piesień. Ch. Jaszczurzyńskij w ydając pow yższy list „popraw nie“- 
(w isp raw liennom  widie), p rzy ch y la  się do zdania prof. Sum ­
cowa, że należy  on do apokryfów^ „jużno-ruskich“. (K ijew . S tar. 
r. 1891 t. X X X V ). Is to tn ie  naw et „popraw m ość“ w ydan ia  k ijow ­
sk iego  nie zdo ła ła  zatrzeć w nim  ch a rak te ru  w łaściw ego — nie 
ru sk iego  w szakże, lecz polskiego. D o sta ł się on niezaw odnie 
w p rzek ładzie  rosy jsk im  do badaczy  apokryfów  ; w p rzek ładzie  n a ­

') Porówn. „ L u d “ I.I, str.  233.


